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Sobotwór Asty Nielsen i Inne.

ElEGRAMY.
■ e n lla t  n n s t ifu k l

Wtorek, dn. 26.XII 1916 r.

т т т м ш  w ^ o o w m i a
WOJNY.

6r , ojsk generała felmar- 
Maekensena. 

ła W ielk iej W o lo sz c z y ź -  
ie жа ікі tr w a ją  w  d a lsz y m  
4guj w o jsk a  n ie m ie c k ie  i 
lätoyao k o - w ę g ie r s k ie  za* 

«tokowały s i ln e  r o s y j s k ie  
etanowi ska  pod F i l ip e so l ,  
tissjjdujące s i ę  po obu s tr o -  
i&oh linii k o le jo w e j ,  pro-  
■•kdząoej z  B u seu  do  B ra l-  
ц  r ó  -łrieżj wj o k o l ic y  Rom« 
Jou S a r a t  p o c z y n il iśm y  
n fn a e z n e  p o s tę p y .  L iczba  
-:ńoów, w z ię ty c h  w  o s t a ł -  

»loh  d n ia ch  na W o ło szo zy ź-  
wy  o s i  p r z e s z ło  5 ,5 0 0  

i s y a n .
Grupa wojsk gen.-pułk. 
ida Tózefa.

arcy-

Ma p o łu d n io -za o h ó d  od Sa-  
n b  ia p o łu d n ie  od Dor-  
ta «W'« ira  r o s y j s k ie  o d d z ia -  
4 r ." j a z d o w e  b e z o w o c n ie  
^siłowały p o d e jść  do na-  
xych s ta n o w is k .  W K arpa­

tach L e s i s t y c h  w  w ielu  
m iejscach  z a w ią z a ły  s i ę  po­
nownie w a lk i  d z ia ło w e .

Grupa armii gen. feldm. ks. 
Uopolda Bawarskiego.

Nie m a nio do d o n ie s ie n ia .
WŁOSKA i 

POŁUDNIOWO - WSCHOD­
NIA WIDOWNIA WOJNY.
Nie z a s z ły  ż a d n e  i s to tn e  

**hiany.
v . H o e f e r ,  feldmar.-porucznlk, 

i»etępc* szefa sztabu generalnego.
- 0 —

h n n l f c a t  б ібя іп б іі.
W torek, 26.12 1916.

Z a c h o d n i a  w i d o w n i a  
w o j n y .

i W luku Wytschaete od czasu 
czasu silne walki działowe, 
pozostałych grupach działal­

ność bojowa nie przekracza zw y­
kłej miary. Na większej części 
odcinków noc przeszła spokojnie.
WSCHODNIA WmOWHIA 

WOJNY.
Grupa wojsk gen. mar. polnego 

ks. Leopolda Bawarskiego.
Na południo-zachód od Stani­

sławowa oddziały czołu w e au- 
stryacko węgierskie od parły licz­
ne natarcia Rosyan.

Grupa armii gen.-pułk. arcy- 
ksiącia Józefa.

W okręgu CJzimbrosławy (w 
Karpatach Lesistych) nasze od­
działy patrolowe, które utrzyma­
ły się w  przedpolu, odparły w 
tył liczne rosyjskie oddziały pod­
jazdowe. Na północ od Sosme- 
zon w dolinie Oikuz nasze dzia­
ła obronne zmusiły dwukrotnie 
do ucieczki atakujących Rosyan.

Grupa wojsk generała feldmar­
szałka Mackensena.

Na Wielkiej Wołoszczyźnie 
rozwija się nowa walka. Armia 
Dobrudżańska zajęła Isaccea i 
atakuje szaniec przedmostowy 
pod Macin.

Front macedoński.
Nie zaszło nic istotnie waż­

nego.
Pierw szy g en e ra ł kw aterm lstrg  

L u d en d orff.

Z d ob ycie  T u lczy .
BERLIN. 26.12. (B K.) Donoszą n- 

rzędownie pod datą 23 b. m. W Do­
brudży wojska sprzymierzone a ta­
kują iiczae stanowiska tylnych stra- 
ży rosyjskich i zajęty Tulczę nad 
dolnym Dunajem. Liczba jeńców 
przewyższa 1600; zostały zdobyte 
liczne' kulomioty.

Nad jeziorem Doiran ogień dzia­
łowy. Na równinie Strum y walki 
oddziałów czołowych.

Z d ob ycie  I s a c c e a .
BERLIN. 26.12. (B.K.) Donoszą u- 

rzędownie pod datą  24 b. m. wie­
czorem: Na frontach zachodnim i 
wschodnim dzień przeszedł wogóle 
spokojnie.

— W Dobrudży została zdobyta 
Isaccea. Pod Tulczą ogień przycicha.

T r e ś ć  noty W ilsona.
BERLIN. Pełnomocnik amerykań 

ski doręczył sekretarzowi stanu u- 
rzędu spraw zagranicznych z pole 
cenią prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych notę następującej treści:

Prezydent ma nadzieje, że rz ą l  
cesarsko niemiei ki zechce wziąć pod 
uwagę inieyatywę prezydenta, k tó ­
ra pochodzi nietylko od przyjaciela, 
ale równocześnie od przedstawicie­
la narodu neutralnego, którego in ­
teres żywotny w rychłem ukończe­
niu wojny już s tąd  jes t  widoczny, 
że naród ten najprawdopodobniej 
zmuszony będzie powziąć decyzye 
specyalnie dla możliwie najlepszej 
ochrony swych interesów, o ileby 
wojna miała trw ać nadal.

Prezydent w chwili obecnej wy­
stępuje z propozycyą swoją nie bez 
pewnego zakłopotania, gdyż mógłby 
on teraz wzbudzić podejrzenie, źe 
w inieyatywie swej kieruje się on 
chęcią odegrania poważniejszej roli 
w związku z najświeższą propozy­
c ją  państw centralnych. W gruncie 
rzeczy nie można w żaden sposób 
myśli zasadniczej prezydenta s ta ­
wiać w związku z owym krokiem 
państw centralnych.

Prezydent występuje obecnie z 
propozycyą, ażeby możliwie najp rę­
dzej wszystkie, obecnie wrojnę pro­
wadzące państwa, nawzajem zapo­
znały się z poglądami na jakich wa­
runkach wojna obecna mogłaby być 
zakończona oraz co do tych środ­
ków zapobiegawczych, które na przy 
szłość mogłyby dać zadawalające 
rękojmie przeciwko powtórzeniu się 
takiej wojny, lub wogóle przeciw 
wybuchowi podobnego konfliktu.

Dla prezydenta jest  rzeczą obo­
ję tną  wybór tych środków, jakieby 
miały doprowadyić do osiągnięcia 
wzmiankowanego celu. Je s t  on go 
tów najzupełniej być pomocnym 
przy dopięciu t  go celu we wszel­
ki, możliwy do przyjęcia sposób, a 
nawet wziąć na siebie inieyatywę. 
Nie chce on jednakże brać na sie­
bie określania ani sposobów, ar i 
środków, zamierzających do tego 
celu. W szelka droga będzie przezeń 
mile widziana, byleby tylko osiąg­
nięty był ten  wielki cel, jaki ma on 
na względzie.

Zarówno ludzkość, jak  rząd S ta­
nów Zjednoczonych mają równie 
bezpośredni i równie dojmujący in ­
teres żywotny w zastosowaniu od 
powiednich środków któreby miały 
w przyszłości zapewnić pokój wszech­
światowy, jak  i państwa, biorące u- 
dział w  obecnej wojnie. Ludność i 
rząd amerykański są gotowe, ba! 
tęsknią  za zakończeniem wojny, 
przy jednoczesnem uzyskaniu po­
wyższego celu i chcą tem u współ­

działać z t pomocą wszelkich dostę 
puych wpływów i środków, ale prze 
dewszystkiem w jna  musi być za 
kończona.

J żeli walka ma trw ać nadal a: 
do niedającego się jeszcze dojrzeć 
końca, przez powolne unicestwienie 
się wzajemne aż dopóki jedna, lut 
druga strona, prowadząca walkę 
dojdzie do wyczerpania jeżeli mi 
liony i nadmiliony istn ień  ludzkicl 
mają być jeszcze poświęcone, pók 
po jednej lub po drugiej stronie nie 
będzie już co do poświęcenia, jeże 
li rozgoryczenie ma się wciąż pc 
większać, rozgoryczenie, nie mogą 
ce nigdy zmniejszyć skali s woj eg 
napięcia, jeżeli ma być wytworzon , 
stan zrozpaczenia, z którego nik 
nie będzie mógł się o trząsnąć—-w 
takim razie nadzieja na pokój i n; 
dobrowolne współdziałanie wolnyci 
ludów jes t  żadna i równa się zeru

Może pokój jest  bliższy, niż my 
ślimy, może te warunki przy któ 
rych obstawać obie strony  wojując< 
uważają za stosowne nie są  ta у 
znów niemożliwe do pogodzenia, ja t  
tego obawiają się niektórzy, moż- 
pewna wymiana poglądów mogłaby 
wyrównać drogę do konferencji  
może w ten  sposób już najbliźsiu 
przyszłość pozwoliłaby m iećnadzie  
ję w trwałą zgodę ludów i urzeczy­
wistnienie ich harmonijnego obol 
siebie kroczenia.

Prezydent nie proponuje żadneg. 
określonego pokoju, a naw et nie za 
ofiarowuje swego pośrednictwa 
Pragnie jedynie, aby wysondować 
ku wiadomości zarówno pańs tw  ne 
utralnych, jak  stron wojujących 
jak blizkim mógłby być cel pokoju 
za którym  tęskni t a k  gorąco luda 
kość cała.

S t a n o w is k o  s e n a t u .
PARYŻ. 26.12. (В. K.) Senat za 

kończył ta jn e  posiedzenie, na k tó 
rem  była om aw iana in te rp e lac ja , 
na posiedzeniu jaw nem  przyjął 19 
głosam i przeciw  60 porządek dzień 
ny, w k tó rym  jes t zaznaczone с 
następuje:

„Senat zapewnia, iż Prancya ni 
może zawrzeć pokoju z nieprzyjs 
cielem, k tó ry  zajął okręgi francut 
kie, i źe je s t  ona zdecydowana pre 
wadzić do zwycięskiego końca woj 
nę, k tó ra  została F ra n c j i  narzucę 
na. Senat wyraża zaufanie rządów 
który  chwycił się energlcznyc 
środków, w  celu zapewnienia F m  
су i przewagi na w rogiem  i któr 
jednolitem i czynnem kierownict 
wem odpowiednio organizował w j 
siłki armii i k ra ju ”.

W r ę c z e n ie  n o ty  W ilson a  
w  W iedniu .

WIEDEŃ. 24.12. (B.K.) Jak  dom



szą dzienniki, amerykański ambasa 
dor wręczył dnia 22 go b. m. notę 
Wilsona „w m inisterstw ie spraw za­
granicznych.
P r a s a  w ie d e ń s k a  o  n o c ie  

W ilsona.
WIEDEŃ. 24.12. (B.K.) Dzienniki 

wiedeńskie oceniają akcyę prezy­
denta Wilsona, wogóle przechylnie, 
aczkolwiek trzym ają się p o n i e k ą d  
w rezerwie co do nacisku i wiel­
kiego znaczenia tych kroków w o- 
becnej porze.

P r a s a  b e r l iń s k a  o n o c ie  
W ilsona .

BERLIN. 24.12. (B. K.) Dzienniki 
tutejsze trak tu ją  notę Wilsona u- 
przejmie i poważnie.

P r a s a  a n g ie l s k a  o n o c ie  
f  W ilsona.

LONDYN. 24.12. (B.K.) Dzienniki 
trak tu ją  notę Wilsona nieprzychyl­
nie i uważają ją, jako dodatek do 
noty niemieckiej.
i a  n o tę  W ilsona  n ie  b ę d z ie  

o d p o w ie d z i .
PARYŻ. 26 12 (B. K.). Petit Pari 

sitn  donosi: Komisya do spraw za­
granicznych rozpatrywała dnia 23 b. 
m. notę prezydenta Wilsona i wy 
znaczyła delegacyę, która się uda 
do prezydenta ministrów w celu 
wezwania go, aby na notę nie da­
wał odpowiedzi.
K o n g r e s  a m e r y k a ń s k i  w o ­

b e c  n oty  W ilsona .
NOWY JORK. W kongresie am e­

rykańskim  notę Wilsona przyjęto 
entuzyastycznie. Wszyscy członko 
wie kongresu, zarówno republika­
nie, jak i demokraci, gorąco powi 
tali zapoczątkowany ruch pokojowy.

O d p o w ied ź  k o a l ic y i  j e s t
t r z y m a n a  w  ta je m n ic y .
ZURYCH. 26.12 (B. K.). Boselli 

wyjaśnił w senacie włoskim po mo­
wie pewnego senatora, iż nie chce 
dać oświadczeń w kwestyi pokoju 
i względów międzynarodowych i 
pragnie jedynie głosowania co do 
ufności względem rządu. Treść od­
powiedzi koalicyi na notę pokojową 
czterech państw  nieprzyjacielskich 
nie jest dotychczas opracowaną i 
będzie opublikowana dopiero po cał- 
kowitem jej opracowaniu.

Senat przegłosował następnie je­
dnogłośnie zaufanie względem mi- 
nisteryum  i przyjął tymczasowy 
budżet.
K onflik t p o k o jo w y  w  g a b i­

n e c ie  a n g ie l s k im .
ZURYCH. Dzienniki angielskie 

donoszą że w łonie gabinetu an 
gielskiego powstał konflikt na tle 
odpowiedzi, którą miano udzielić na 
propozycye pokojowe czwórporozu- 
mienia.

O S O B I S T E .

Otrzymaliśmy list następującej 
treści:

Sz. Panie Redaktorze!
Zmuszoną jestem  prosić Sz. Pana 

o zamieszczenie na łaniach Pańskie­
go pisma następującego oświadcze­
nia:

Dnia 24 grudnia rozesłane zosta­
ły zaproszenia na przyjęcie dla o- 
ficerów Legionów Polskich, a w li­
czbie 8 osób zapraszających znajdu­
je się moje nazwisko.

Ten sympatyczny cel został jed ­
nak spaczony przez zaopatrzenie za­
proszenia w ustęp dokonany bez 
mojej wiedzy, a opiewający, że „nie 
zwrócenie we wskazanym terminie 
zaproszenia—obowiązuje do zapła 
cenią sk ładki”.

Jeżeli dodać, że ów term in wyno­
sił wszystkiego t r z y  dni (do 27 
grudnia), i że różne osoby zapro­

szone mogły nie być w domu w cza­
sie świąt, to takiego rodzaju wyma­
ganie składek od osób, które ewen 
tualnie mogły nawet nie wiedzieć 
o zaproszeniu, jest rzeczą wysoce 
niewłaściwą.

Nie mogąc na siebie przyjmować 
odpowiedzialności za podobne po­
stępowanie, ustępuje z Komitetu za­
praszającego.

u  poważaniem
Helena RojowsJca.

24 grudnia 1916 r.

Z estrady i sceny.
Teatr Wielki.

Dziś po raz drugi silna i efektowna sztu­
ka „10-ciu z Pawiaka”, która na pierwszem 
przedstawieniu ogólnie się podobała.

— We czwartek niezwykle dowcipna i 
i wesoła operetka „Baron Kimmel”.

— W piątek operetka Oskara Straussa— 
„Dokoła miłości”.

T e a tr  „ M in ia tu rę1*.
Dziś w teatrze „Panteon” premiera zna- 

korni tej operetki Oskara Straussa: „Stan 
oblężenia”, którą reżyseruje p. A. Kaczo­
rowski. Na ekranie nowy program obra­
zów. Zakończy humor w pieśni i słowie z 
udz'ałem całego towarzystwa.

W próbach farsa „26 letni ojciec i jego 
46 letnia córeczka”, grana obecnie w War­
szawie z niezwykłem powodzeniem.

K R O N I K A .
z ■ I I I  TI.

*** n a b o ż e ń s t w o .  W dniu 28 
grudnia, t. j. we czwartek o godz. 
10 zrana odprawione będzie w ko­
ściele Katedralnym uroczyste nabo­
żeństwo z tytułu otwarcia posie­
dzeń Rady miejskiej.

Po ukończeniu nabożeństwa, po­
przedzonego odpowiedniem przemó­
wieniem, dopełnione zostanie po­
święcenie wielkiej sali w M agistra­
cie, przeznaczonej do obrad.

*** D o w ia d u jem y  s i ę  w o- 
statniej chwili, iż po wspólnem po­
rozumieniu się Radnych-Polaków, u- 
stalone zostały następujące kandy­
datury do prezydyum Rady Miej­
skiej: na prezydenta—p. Wacław 
Bajkowski. a na wiceprezydentów: 
1) p. Jan Turczynowicz i 2) p. Te­
ofil Kujawski.

*** P r z e n i e s i e n i e  b i u r  
o b r o tu  t o w a r o w e g o  z  
R z e s z o w a  d o  L u b l in a .  C. 
i k. Urząd wywiadowczy dla a- 
ustro - węgier. Okupac.yi w Pol­
sce zawiadamia nas, że w myśl 
polecenia C. i K. Zarządu obro­
tu towarowego w Krakowie z 
powodu przesiedlenia biur z Rze­
szowa do Lublina, nastąpi przer­
wa w urzędowaniu w czasie od 
24 grudnia 1916 r. do 2 stycz­
nia 1917 r. Wszelkie korespon- 
dencye w sprawach towarowych 
winny być odtąd kierowane do 
Lublina.

*% W ie c z o r o w e  k u r s y  h a n ­
d lo w e .  Dowiadujemy się, że na 
wieczorowych kursach handlowych 
oprócz buchalteryi, arytm etyki han­
dlowej i języka niemieckiego po 
Nowym Roku wykładana będzie ko­
respondencja handlowa w języku 
polskim, dwa razy na tydzień. Za­
pisy przyjmowane są w godzinach 
popołudniowych u p. Leszczyńskie 
go—ul. Zamojska № 7, m. 9.

Z a k a z  p a le n ia  ó w ie o .  
C. i k. Biuro Prasowe donosi: Jed- 
nem z następstw  wojny jest brak 
tłuszczów i konieczne wskutek te ­
go ograniczenie używania wszelkie­
go rodzaju świec. Nie wolno więc 
na czas wojny oświetlać grobów i 
krypt na cmentarzach, nie wolno

także izraelitom, zamieszkującym 
c. i k. obszar okupacyjny Polski* u- 
żywać dla celów rytualnych świec 
woskowych i stearynowych. W pią 
tek wieczorem i w najuroczystsze 
święta żydowskie wolno natomiast 
w każdem gospodarstwie d- mowtm 
zużywać po dwie parafinowe św ie ­
czki półłutowe. Rytualne palenie 
świec w innych dniach jest zaka­
zane.

Komendom obvrodowym poruezo 
ny nodzór nad ścisłem przestrzega­
niem tego rozporządzenia. Ograni 
czenie zużywania świec może być 
kontrolowane także i w domach 
prywatnych.

Nie stosujący się do powyższego 
zakazu będą karani grzywną do 500 
koron, albo aresztem do 6 ciu ty ­
godni.

Z
KORESPONDENCYA
Г Ш Г Н Щ Ї І І  Я ROSYt

No ta r ju s z a  A le k sa n d r a  Ncbulłona 
w Kazaniu, zapytuje Mieczysław Sie

fanowicz, brata Wacława. Jeżeli jest w kło­

potach materjalnycli, proszę o pomoc dl 
niego. Z podziękowaniem zwrócę. Co sie j  
w a m i  d z i e i e .  Л  1

i
w ami dzieie.

fito ld o s tw oW ---------  K rzew scy  7 Lubliglf
przesyłają zyczema wesi łych Swii i 

Bożego Naród. Lucyanowstwu Krzewskim w 
Saratów le. Referent Rządu Qub‘ rnlainpt,n t

Bo le s ła w a  Filipowiczzawiadamla m i
ża w armii czynnej że jest ze Zbys 3 

kiem u Włodzimierza. Ojciec w Parczewi 
i Alina nie żyją. Pieniędzy nie przys\) 
Otrzymałam tylko pieniądze z czerwca, 
sma kijowskie uprasza się o powtórztnil

Fr a n c is z k a  T a r c z y ń sk ie g o  z Ho
mierzą Mohilowskiej gub. zawiadam

Mieczysław z Guzówki, że list jego po 
ływie pół roku otrzymaliśmy. Synowi 
uczą się dobrze, jeden w 5-ej klasie, diur 
w 7 ej. Bądz łaskaw dowiedzieć się o me 
go brata Wacława, który obecnie podobni 
je s t w wojsku. Szczegółów o nim dowieś 
się od notarjusza Nebeleona w 
Proszę posłać bratu 100 rubli,

Kazanii i!s ■ 1.8

Rojenhiewiczowie 
Daszkiewicza

r o d z i n  
" FELIKSA

z Karczmisk, gub. Lubel 
skiej, ewakuowanego 

Rosyi zawiadamiają o swojem zdrowiu — 
ły Kaziczek zdrów i prosi o wiadomość 
samą drogą na „Głos Lubelski"; o 
Rybińskiej, stryjostwa Daszkiewiczacb 
może cośkolwiek o Kazimierzu Bojankt 
czu z armii, czynnej. Pisma polskie i rosy; 
skie prosimy o przedruk.

łdi

DO SPZEDANIA
w  w ię k s z e j  i lo ś c i  - - - -

zarodowe, rasy wielkiej białej angielskiej M s c h ir e .
Ś W I N I E $

Wiadomość: sklep DOLIŃSKIEGO — Hotel Europejski lub Biuro
Ogrodnicze — H o t e l  P o l s k i .

raj — Ęt

533 F A B R Y K A
Turbin, Maszyn i Bamieni Młyńskie!

І $ і
lazy

t  t a
łce
ło n ;

■ К 1PrJ
ł t r z  

1 |Pm 
i  tell

=  W LUBLINIE, ul. Foksal nr. 17. =
■■  P O L E G A :  ■ - - - = =

W I A S Z Y N Y  M Ł Y Ń S K I E ,  KAMIENIE sztuesne,

fr
I  | h i

f r a n c u s k i e  i p i a s k o w e ,  GAZĘ o r y g in a ln ą  szwajcar* 
s k ą ,  W S Z E L K I E  A R T Y K U Ł Y  T E C H N I C Z ü e I

w  z a k r e s  m l y n a r s t w a  w c h o d z ą c e .
- -  '■ W Y K O N Y W A :  = = = = =  , j|jj

URZĄDZENIA TRANSM ISYJNE, REMONT MŁYNÓW, 
REPARACJE MASZYN MŁYŃSKICH = =  k
—- — oraz u s k u t e c z n i a :  =

S Y F L U M I E  Й І Ш  ПП POCZEKANIU Ikc

W a i  n e
d l a  m a j ą c y c h

krewnych w Ameryce!
Kto pragnie porozumieć się z krewnymi w 
Ameryce w celu otrzymania od nich pie­
niędzy, osiągnąć może skutek łatwo i bez 
kosztów. Należy list, napisany po polsku, 
zawierający jedynie wiadomości rodzinne, 
prośbę o przysłanie pieniędzy oraz szcze­
góły: 1) Imię, nazwisko i adres krewnego 
w Ameryce. 2) Własne imię, adres, imiona 
dzieci lub rodzeństwa, włożyć do koperty 
zaadresowanej do krewnego i wysłać to 
razem w drugiej kopercie, zaadresowanej 
do; H enry C. Z aro  pr. a d r . Z en tra l­
s p a r k a s s e ,  W ien I, W ipplinger-  

• t r a s s e  8. 1356

większych mająt. 
Ziemskich pragnieЩ Н И Ш Ш

zmienić dotychczasową posadę. 
Wiadomość W b iu r z e  p o ś r e d n ic tw a  

===== p r a c y  =

A. GOŁĘBIEWSKIEGO
KOŁŁĄTAJA Nr.ulica 5 .

670 GWIAZDKA!!!
Po powrocie z Wiednia zaopatrzyłam d*i®j 
g a la n te r y i b iu rk o w ej I zabaw"
znajdujący się przy k s ię g a r n i, w no 
sei w wielkim wyborze przy cenach a L 
kich. Książki dziecinne, p ocztów ki, albu ^ 

m an v . clobusy. ІГ.'mapy- globusy.
Księgarnia J. C H O L E W  IŃSK*
Lublin, Krakowskie-Przedmieście Nr,

vis a vis hotelu Saskiego.

DROBNE OGŁOSZEŃ»
do

Po tr z e b n y  lennik z P,rak tyjłS ,l""mnic 
mnro-nwfie-o lasu. Zgłaszać sięmorgowego lasu. Zgłaszać 

do portyera. Hot. W iktorya, 
pod lit. K.

w Lublin*!
187

Sta r e  m e b le , antyki.
kowskiego poprzednio

becnie Solna, róg 
za Okopową.

Zakład A. f  
Zielona nr. i 

Szopena, pierw sza^

Sta r u s z k a  P. N.. licząca lat 94, ^
i głucha, której ostatni sy 

dziejnie chory—prosi osoby 1 .  ^
wsparcie. Adres w A dm inistra  у

Redaktor i kierownik literacki R. W ojd a liń sk i. Druk. „Ziemiańska”—Gubematorska, Ы io. Redaktor odpowiedzialny i wydawca
F. M o e k a l e w s k i -


